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_Jgromadzenie Narodowe. 


„ , Wedlug powszechnych przewidywań 31 mają 
bież. roku Sejmi Senat połączone w Zgromadze- 
nie Narodowe. po raz -trzeci w historji polskiej 
przystąpią do wyborusgłowy państwa — Prezydenta 
Rzeczypospolitej 555 posłów: i senatorów zgroma- 


dzonych w parlamencie przy ulicy Wiejskiej doko, 


nają szczególnie ważnego aktu państwowego i w 
szczególnie ważnym dla państwa momencie. Przy- 
spieszony bieg historji polskiej ostatnich doi oraz 
żywiej pulsujące życie polityczne pozwala twierdzić 
"z eałą pewnością że nowy Prezydent Rzeczypos!- 
politej będzie jednostką pozbawioną tych wad or- 
gamcznych, któremi Konstytucja obdarzyła jego 
poprzedników. Zarówno ś.p. Prezydent Narutowicz 
jak i b. Prezydent Wojciechowski piastowali naj- 
"wyższą wladzę w Państwie tylko pozornie. ponie- 
waż przepisy Konstytucji pozbawłaly ich imożnoś- 
ci wpływania na życie polityczne i |monopolizo= 


wały życie państwowe w rękach Sejmu.i Senatu; 


dotkniętych chroniczną chorobą rozdarcia party j= 
nego Przed wystąpieniem marszałka Pilsudskie- 
"go na arenę poliłyczną tu i ówdzje odzywały się 
nieśmiało głosy żądające rozszerzenia władzy Pre- 
zydenta przedewszystkiem w kierunku obdarzenia 
go prawem rozwiązywania Sejmu i Senatu. Prawo 
' to Prezydent Republiki: posiada prawie wszędzie. 
Niestety stronnictwa Sejmowe zajęte dorywczą grą 
polityczną nie wsłuchiw ały się należycie w głoś o- 
pinji publicznej, który: coraz wyraźniej odwracał 
się od Sejmu i coraz natąrczywiej wskazywał na 
ulicę wiejską, jako Źródło stąd. tryska truerzną 
życia politycznego.. -. w 
___ Dziś dla wszystkich. Aiaje stę jasuem, że pierw 
szy zwyczajny Sejm Rzeczypospolilej nie dolrwa 
do ustawowego końca kadencji t. ji. połowy roku 
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WARSZAWA, 25. Pojawiło się obwiesz- 
czenie marszałka Sejmu z dnia 22 maja 
1926 roku w sprawie zwołania . Zgromadze- 

_ nia Narodowego dla wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 
Brzmi ono jak następuje: 
„Na mocy art. 41 konstytucji Rze- 
Nid amih spolitej Polskiej z dnia 17 marca 
soli 1921 roku („Dziennik Ustaw Rzeczypo- 
_ spolitej Polskiej” ust. 44, poz. 267) oraz 


© Kandydatura Marszałka Piłsudskiego. 


|| WARSZAWA, 25. Wbrew poprzednim, wiądo. 
_Mmościom. „Polska Zbrojna” donosi; że marsza- 
sząłek Piłsudski „zgodził, się na wysunięcie swo- 
„jej osoby, jako kaudydala na prezydenia Rzeczy. 
pospolitej". A 
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pe Oficjalne zawiadomienia. 
a WARSZAWA. 95. Zostały rozesłane “do 
„Wszystkich Senatórów i posłów telegraficzne za: 
dą AU lieńja marszałka Rataja O miejscu i termi- 
zwołania Zgromadzenia Narodowego. 


Rozkaz generała Kubischty. 


pehta przesyła nam następujące pismo: 

w + O, K. Nr. VIII: 

SKUPIŁY, opo seen 

(W e. Toruń, dnia 17 mają 1926. r, 

i * „ „Zawiadamiam. że w dnju dzisiejszymi o GO" 


“pul Nä VIII Korpusu. (poluprskiego)) „gens 


Toruń a tozesłalda do komendantów 
| „SZystkich 
| 34 uden obec tego, 
Z zzdości., Pan Prezydent zrzekł” się Swego: u~ 
i 


|» Mnie 11-mjnut 5 odezytałem oficerom garni. -- 


przekazał uprąwnienja Prezydenta Rzę 
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GAZETA 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


rozwinąć de najdalszych granie i tych, 


Lwolanie Zgromadzenia Narodowego. 


podiegłych mnie garnizonów nastę 
że według posiadanych wia- 


CEBA 10 GROSZY 


Środa, dnia 26 maja 1926 r, 


BROWARY DE PTT ROWY ŻY WOZEK 


1927 a zakończy: się-w. połowie roku bieżącego. — | 


fFrudno sobie wyobrazić normałną pracę izb usta< 
wodąwczych,. która przed. 12 majas. odbywała się 


. Z reguły w, atmosferze przesyconej. elektryczność 


cią. Wydarzenia w stolicy są dziś joszcze ina dů 
g0 pozostaną fermentem. który niewątpliwie uwi- 
docznilby się w: pierwszej lepszej dyskusji * nad 
pierwszym lepszym błąhym wnfoskiem formal. 

nym , Stąd wniosek, że Sejm musi przystosować się 
do pośpiesznego tempa historji w Polsce. To, co 
było odkładine na koniec roku 1927, to jest kwest- 
ja, zimiany Konstytucji i ordynacji wyborczej. mu 
szą być zalatwione, już terąz. Już dzisiaj widać 
w Sejmie „coraz wyraźniejsze przeświadczenie, ża 
po wybotze Prezydenta Sejm, musi zająć się zmia- 
ną art. 26 Konstytucji w tym kierunku aby Prezy- 
dentowi nadać prawo rozwiązania Izb ustawodaw 
czych własną władzą poczem nowy Prezydent Rze. 
czypospolitej na zasadzie ztmjenfonej Konstytucji 
Sejati Senat rozwiąże i zarządzi nowe wybory. Wi 
ten sposób wszyscy obywatele polgcy byliby. wi- 
dzami wielkjegó czteroaktowego dramatu historycz 
nego ro/egrańego na. scenie warszawskiej. Pierw- 
sze dwa sekty: wystąpiehie: marszałka Piłsudskie 
go na arene polityczną i drugi akt rezygnacja b. 


Prezydentá Wojciechowskiego wiadomy wszystkim ` 


sposób zostałby ódegrany. - Odsłonięcie kurtyny, 


przed trzceim aktem pod nazwą „Zgromadzenie « 


Narodowe” zapowiedziane ną 31 maja. Czwarty 
akt pod” tytulem „Rozwiązanie: Sejmu“ odbędzie 
się *w najbliższej przyszłości. Tymczasem jed- 
nak za kulisami wielkiego teatru. historycznego 
śledzimy «vielką splątaną, orę połjityczną, kczyżo- 
wanie się jńteresów starcia programów w waice 
o konsekwencje wypływającć z faktów dókonanych 
— wałka tych, którzy konsekwencję tę starają się 
którzy 
dążą do oslabienia "tych konsekwencji. R 
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ustępu 2-go art. 1-go regulaminu Zgro- 
„madzenia Narodowego dla wyboru pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
27 lipca 1922 roku zwołuję Zgromadze- 
nie Narodowe na dzień 31 maja 1926 r. 
na godzinę 10 rano do sali obrad Sej- 


mu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, 


(~) Maciej Rataj, marszałek Sejmu, 
przewodn. Zgromadzenia Narodowego“: 
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czypospolitej Panu Marszałkowi Sejmu Macie: 
jowi! Ratajówt, nakazuję wszystkim, podieglym 


mi wojskom. posłuszeństyo pełviącemiu zastęp” 


czo funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej Panu 
Maciejowi Ratajowi i ustanowionym przez nie 
go władzom. s 
Po. tych ciężkich djachi, jakie'wszyscy prze- 
żywaliśmny, wznoszę okrzyk na część jedności 
narodowej n ' 
id " "Niech żyje Ojczyzną? t 
WE Dowódca OFRENE VUT 
(~y Hwischta, gen. dywi*. | 


Będziemi mieć jeszcze jedną republikę. 
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„PARYŻ, 25, (Radió). Agencja Havasa donosi” 
z 'Pejrutu, że generalny komisarz francuski- w` 
_Beirucie „de 
nową republikę Libanon. (Góry. Libanu. — P. R): ` 


Jamele ogłosił w dniu wczorajszym 


Zwycięska ofenzywa wojsk francuskich w iMarocco: 
ar FEZ, DA i (Radio). w niedzjelę: wi zwyciężskiej 
ofeszywierwojska francuskie w dąisz 
jely fDargist i okolicę. Ofenzywa tiva idak 


„Demonstracje komunistów w Berlinie. 


= "BERIAN. 25, Wczoraj odbyły, się wielkie, de ' 
"mponstrącje komunistów w Berlinie, które jednak 


nie. doproWadźiły niądzie do poważniejszego za- 
kłócema spokoju. 
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„wstań narodowych, w. których. udział bi 


` dowej wyniosła wolność i, niepodległo 
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| ciągu za- 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 

CENA OGŁOSZEŃ: 

la {d wiersz milim. Jub jego miejsgo sa 
(at, 218 g. 10. 

Nekrologi p. 10, zwyęaju g. 6. 

Oiwaria od 9 do 7 wiegzozem, 


Rok XXXIV; 


(icha tragedja 
4 > s 
„na wschodzie Europy, 
W ósmą rooznioę nieped 
Gruzji. i 
(W dniu 26; maja br. przypąda “ósa 'rocz 
nica ogłoszenia niezależności Gruzji. | PE 
Osiem lat temu prastara stolica Gruzji, Tyflig 


a z nią cały naród gruziński zrzucił znienawidzą 
ne” pęta niewoli, ogłaszając uroczysty: akt swej die 
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zależności państwowej. i 
W przeciągu bowiem więcej niż stulecia, bio- 
haterski naród gruziński był deptany, przez, gay 
Þicieii, prześladowany przez carskich katów, tań 
biących Świątynie i cześć tego narodu, , `“; È 
Kle sloneczna ta kraina, pełną uroku T poezji 

ia į długi łąńcuci 


ż y ła ciągle Ilmyślą oswiobodzenia OSR EU) 
kie stany narodu — ciągnął się przeż ten okreg 
niewoli i męki Za każdym razem wróg siłą i tera 
rorem tHmit te bohaterskie porywy. umięczonega 
paca i żar Jee pareti Pojąwiającą się jutrzeg 
a wolności gasta wobec bru j-p i ; 
DIENA gas rutalnej  przemyócy, gng 
Gdy jednak w. roku 1918 wybiła, godziną, wok- 
ności dla Gruzji i rycerski ten naród pen taż 
swe ster nawy państwowej, biorąc się do dziełą od: 
budowy i podniesienta życia kulturalnego iska 
homicznego — znów przyszli nowi ciemięscy, 
„bolszewicy—oswobodziciele” i bez wypowiedzenia 
wojny ujarzmili kraj cieszący, się dopiero £o-odzyu 
skauą wolnością i uznany przez cały $ iat cywf 
wilizówany. Gruzja, którą z odmętów. woj  fwia- 
znowu w niewolę polityczną i. państwo a Tragedją 
stala się tem większą i bodleśniejszą, iż: poprze- 
dziła ją chwila radości 1 yunini: | swa 
Już-pięć lat minęło, pięć lat walkt i rózpaczii» 
wych zmagań z:bolszewizmem. Naród gruzfńst 
ponownie uległ. przemocy, lecz wołności ‘nit wy: 
jk się nigdy i walczyć o nią będzie do ostatkią 
_ Naród polski, który podobne rzechiodził ko- 
leje dziejowe, głębiej niż jakfkotwiisk inny naród od 
czuwa cichą tragedję Gruzji. I dlatego też gani 


gracja gruzińską, prądy gruzinskie -wW * u 
odzyskania własnego państwa, w Polsce: specjal- 
s 


me życzliwe i gościnne znajdą schronienia, | s 
W dniu 26 maja ze stolicy avolnej Polski przed 

s Wini narodu gruzińskiego, niewążpliwią przy 
pomna znów światu, że Gruzja żyje, yje w. męce 
i woła o ratunek. ; ; SE s WA | 
O glos, ten bołiaterskiej Gruzji wi Sercach .pol- 
skich, bljących również tętnem, umiłowania: woła 
nosci, ozwie się echem. głębokiej . sympatji, bra- 
Marz współczucia i Serdęcznych życzeń lep- 
szej- doli. e EA Knn. AAA 8 


BIULETYN ` 
SPOSTRZEŻEN METEOROLOGICZNYCH STAGHA 
„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
w dn. 25 maja 1926 r. godz. T-a rane 


1) Ciśnienie powietrza | 
'2) Kierunek wiatru) 
4) Stan nieba ekki 

5). Wilgot. bezwzględna 
6) Wilgot. względna 
1) Temp. powietrza 


8) Ilość opadów 


9) Najwyż. temp 
10) Najniż. temp, 


11) Temp. grunt. na 
bokości 50 cm. 1 g. s. 
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«lo wojny Światowej. 
| Dzień 24 maja 1925 r. zapooczątko- 
wał dzisiejszą potęgę mocarstwową 
~ Włoch. 
p fores ondeüicja własna Gazety, Kaliskiej). 
p» RZYM wi maju. 
714 znów jak po inne lata święcić będą Włochy 


voAW dniu 24 maja rocznicę chwili, w której w ostat 
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-Prookazjr ówczesnego: Zjazdu ukazała 


niej wojnie wystąpiły do boju przeciw Ausurji i 
Niemcom, rocznicę, która zapoczątkowała właś- 
ciwie erę dzjstejszych nowych Włoch. 

Niewielu było propagatorów idei wojny, idei 
antygermańskiego odwetu. Ci ludzie dzisiaj są sze- 
fami silnego rządu narodowego byli niemal odo- 

„sobnieni W społeczeństwie, gdy odwążyli się prze- 


'o*mawiać ża wojną. Hasłem ich wyło: niech żyje 


wojna za Tryjest i Trydent, za braci Dalmatyń- 


manizjm. 


„-:€ów, za cywilizacją łacińską, zagrożoną przez ger- 


uw, -Dwuch, przedewszystkiem ludzi wysunęo się 


- W tym ruchu na czoło: Benito . Mussolini i Enrico 
, R adini; pierwszy wykuł i ożywił ducha mas, dru 


| gi Stworzył tę doktrynę narodową, która stanowi 


dziś credo młodzieży włoskiej. Szła za nimi z 
(początku garstka małodzieży akademickiej, z któ- 
rej wprędce powstał legjon. Garstka ta odważnie 
 wwypowiedziała ‘się przeciw germanofilskiej poiily- 


Więdzynarodowy Zjazd bibijotekarski 
è W; ostatnich dniach czerwca b.r, w Pradze Cze- 


yt mt 


*skiej odbędzie się zjazd miedzynarodowy, bibljo- 
>" dekarzy 1 majłośników. książki, drugi z rzędu 


po. 
wielkiej wojnie. Pierwszy zjazd powojenny obrado- 


-orvał w Paryżu i udział w nim polskich bibijotekarzy 
"a jmiośników książki nie został, niestety, zorgani- 
-Do goówany” lak, aby: mógł świadczyć w oczach bibljo- 
„ o4ekarzy 1 bibljofijiów całego świata, że „miłość 


„edo ksiąg w Polsce nigdy nie wygasała, owszem to- 


s  warzyszyła narodowi polskiemu w najcięższych 


zmaganiach z dążeniawi wynaradawiającemi. 
się jednak w 


W rnemieę przystąpienia Włoch 


| 4 


sma wama | rw znad 


GAZETA KABISKA! — 26 mają 1926 roku. "| 3 W 


ce owczesnego rządu i pariajmentu. p; 

Podobnie jak w roku 1922 kiedy wojska, Mus- 
sotiniego stąły pod Rzymem, tak sąmjo; i w roku 
1915 kró! włoski stał się wyrazjcielem woli Iudu 
1 wbrew parlamentowi wypowiedziął wojnę 'Austrji 
bo odczuł i zrozumiał, że zgangrenowany parfa- 
mn przestał być odbiciem dążeń i umiłowań ną- 
rodu, 

Pó wojnie przyszły chwíle, kiedy deptąna słusz 
ne rewindykacje Włoch na Atiantyku, kiedy. wy- 
śmiewano i deptano słąwę patrjotów, wojska í 
wodzów narodu. Kiedy jednak germąnofilski rząd 
Nitti'ego przebrał wszeiką miarę, Medjolan rzu 
ci} pierwszą iskrę uzdrąwiającego pożaru. i 

Garstka maleńka „czarnych koszul”, ożywiona 
świętym ząpaiem, nieusgraszona i mężną wystąpiła 
do boju. Zaczęła się walka. Przeciw faszystąm, sta 
nęły partje lewicowe i rząd Legjony „czarnych 
koszul” ogniem, i mjeczem oczyściiy, jednak 'wło- 
skie izby pracy, te Izby, w których kuły się spiski 
na zgubę Włoch; ogniem, i mieczem wypaliły, gan- 
grenę, przywracając ojczyźnie rozkwit 1 dobrobyt 
o którym marzylı ci, co walczyli i ginęli zą włoską 
sprawę. A Pa AA 

„ Benito Mussolini duchowy wódz i twórca fā- 
szyzmu, dzisiejszy dyktaęor Wjelkiej Italji z dumą 
wspominąć może dzień 24, maja 1915 r. Po je- 
dernastu lagach od tej pamiętnej chwili, Włochy 
są, zjednoczone w granicach z ofiarnym, trudeoa 
osiągniętych, zjednoczone w niezłomnej woli dal 
szego twórczego czynu, jaśniejące pełnią chwały, 
tryumfu i mocarstwowej potęgi. 


, LE, Romski. + 


wi Polsce -(St. Demby), współczesny, stan bibljo- 
grafji w Poisce (Wł. Wisłockj), polskie bibljote= 
karsiwo wojskowe (pułk. Łodyński) i inne. Re- 
feraty powyższe złozą się niewątpliwie na pewien 
całoksziałt takich wiadomości o książce polskiej. 
które dla wielu bibljof;[ów í bibljotekarzy zachod- 
nich stanowić będą rodzaj rewelacji. 
Obok referatów. współczesne wysiłki Polski w 
dziedzinie wydawniczej będą reprezentowane ną 
Wystawie Książki, jaka będzte zorganizowąna jed 
nocześnie ze zjązdem w Pradze. Koł0 bibljotekarzy 
krakowskich podjęło się przygotowauja udziału Pa! 
ski w lej wystawie. Wysjłki bibljotekarzy i biblijo- 


"filów poiskich w celu zapewnienta Polsce na zjeź- 


dzie praskim, reprezentacji, godnej naszej tradycji 
bibljofjlskiej i współczesnej organizacji u nas 
bibijotekarstwa i bi;bljografji powinno się spot- 
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Dulską, jakich się niestety może pod innemi nieco 
zewnętrznemi warunkami spotyka w życiu często. 
Córeczki Hesię i Melę zagrały p.p. Chabrowska i 
Kostecka. Obydwie były świetne, zwłascza p. Ko- 
stecka w roli Meli była rozczulającą. Rozmowa 
w drugim akcie ze Zbyszkiem wywołała wielkie 
wrażenie. P. Swięcimska w roli siostrzenicy Dul- 
skiej Juljaniewiczówny nadzwyczajna. Pierwszy 
raz w Kaliszu miała ona sposobność okazać całą 
pełnię swego talentu i jej inteligenta i nadzwyczaj 
subtelna gra zasłużyła na specjalne odznaczenie. 
Pp. Opolska i Puchniewska dały dobrze opraco- 
wane sylwetki Hanki i jej chrzestnej matki. P. Ja- 
rema w roli Zbyszka był doskonały, przyzwyczaił 
on zresztą już nas, że wszystkie jego role są za- 
grane bez zarzutu. Trudną mimiczną rolę Felicjana 
Dulskiego zagrał p. Nawrocki.  Dulski choć milczał 


„lecz żył na scenie i jego cierpienia, a właściwie 


rezygnacje wszyscyśimy odczuli. Całość jak mówi- 
łem jest bajeczna. Strona dekoracyjna potrakto- 
wana z wielką starannością. Co jest zasługą re- 
żysera p. Karola Wojciechowskiego. 

„Moralność pani Dulskiej* stanowczo powinna 
powrócić jeszcze na afisz. Ken. 


Organizacyjne zebranie K. 0. Związku 
Legjonistów. 


Dn. 23 maja 1926 r. odbyło się organizacyjne 
zebranie Kaliskiego Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich. Na zebraniu tym powołano do życia 
Oddział Związku Legjonistów Polskich w Kaliszu. 
Do zarządu oddziału wybrano: Dr. Piestrzyńskiego 
w charakterze przewodniczącego, a na członków 
zarządu wybrano: p. Antonie 
p. Jana Kotlarewicza, p. Dr. Ed. Słowika, p. 
niela Sztarka i Stanisława Wróblewskiego. 

Następnie zebrani przyjęli jednogłośnie na- 
stępującą rezolucję: 

Zebrani na organizacyjnym walnym zebraniu 
Oddziału Kaliskiego Związku Legjonistów Polskich 
w dn. 23 maja 1926 r., legjoniści oświadczają: 
1) że stając po stronie swego komendanta wszel- 
kiemi siłami poprą jego wysiłki, zmierzające do 
podniesienia życia publicznego w Polsce na wyż- 
szy moralny i etyczny poziom, 2) potępiają niecne 
i prowokacyjne napaści reakcyjnej prawicowej pra- 
sy na osobę Marszałka Piłsudskiego, 3) witają z 
radością fakt przyjęcia kandydatury na prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej ze strony Marszałka Pił- 
sudskiego, jako jedynego najgodniejszego w Polsce 
na to stanowisko człowieka. 


I 


-siejęzyku francuskim praca dr. Staniszawa Lama „O 
t.l"kgiążce pojskiej piętnastego i szesnastego wieku 
g vjako zeszyt 5-ty Zawodowej Bibljoteki Grafjcznej, 
-„swmwvydana i tłoczona przeć Wł. Łazarskiego w War- 

szawie i stanowiąca, dzięki tej szacie wydawniczej 
2; wymowne świadectwo dzisiejszego wysokiego po- 


kać z jaknajżywszem poparciem ze strony, reądu 
Są wszelkić oznaki, że Mjn. Wyz, rel. i ośw. Publ 
nie docenia propagandowego znączenia zjazdu 
praskiego i nje uważa za pożądane przekroczenią 
cyfry. 15-tu dla grupy osób mających Polskę tam 


KRONIKA. 


gi 


-t 
4 


s o gliądowych 


ziomu polskiej sztuki drukarskiej. W pracach tego 
„„kongresu ukazały się również dwje rozprawki bib.jo 
“ ekarza Bzubljoteki Jagiellońskiej dr. Aleksandra 
*Bikenmfajera. z których jedna zwłaszcza — o sta 
_ nie, obecnym. bibijotek w Polsce — stanowiila cen- 
ny pîzyczycek'īinťřormaćyjny. dla cudzoziemców. 
D "Wsród licznych uchwał jakie zapadły na zjęź 


" eqzie paryskim w roku 1923, na wyróżnienie zasłu- 
o guja: 


| * 1) zalecenie zakładania „Towarzystw Miłośni- 
ków Bibijoteki" przy najceuniejszycn księgozbio- 


Po"rach (w Poisce ‘Towarzystwa tacie istnieją przy 


*pibijotekach Jagielłońskiej i Uniwersyteck ej Wi- 
EBES O... 
2) wyróżnienie dwuch nowoczesnych ustaw o 


-obibijotekach publicznych — czeskósiowackiej Z ro- 
-ovk 1914 i belgijskiej z r. 1921 — mogących służyć 
-5 ża wzór dla innych państw; | 

-9 08) polecenie zaznajamiania młodzieży szkol- 


nej ze sposobami korzystania z bibljotek szkol- 
nych i publicznych; i 
~ 4) zapewnienie w każdym kraju jednej bjbijo 
tece narodowej lub centralnej (Polska dotąd nie 
posiada takiej), Zbierania i konserwowan a Ca- 
„ej produkcji wydawniczej danego kraju. 
HSA Wybór Pragi, jako siedziby, następnego zjaż- 
+. -„„ddu ; (projektowanego początkowy w r. 1925) 
Poświadczy raz jeszcze o umiejętnosci Czechów Or- 
ganizowania na terenie ich ojczyzny pokązów po- 
ich własnej kultury. = zjazd w 
„ak radze zgromadzi elitę uczonyc i dzjałaczów: za- 
R rope jskich w zakresie księgoznaw= 
stwa bibljofistwa i wogóle produkcji wydawniczej 
Czesi pragnęliby wi tej dziedzinie zademonstrować 
czołowe stanowisko książki czeskiej wobec pQ20- 
stałych krajów słowiańskich. Jakież wobec tego 
“sẹ szanse Polski na zjeździe praskjm? Z prac przy 
* gotowawczych dò zjazdu wszczętych jednocześnie 
prawie ye Lwowie, w Krakowie i Warszawie juź 
pętcnie spodziewać Się można, że w porównaniu 
m BR) x paryskim udział Polski wypadnie w 
Pradze daleko bardziej imponująco. Wśród zgo 
OE * dotychczas reteratów! widzimy szereg za 
sadniczych tematów: organizacją b;bijotekąrstwa 


reprezentować. Ponieważ jednocześnie ze strony 
czeskiej czynione są również pewne staranfa w 
postaci wyznaczenia dla polskich bibljotekarzy. 
specjalnie niedogodnych terminów; zgłaszania ra 
feratów i wogóle udziału w zjeździe, aby Polacy, 
zbyt nie zaimponowali w Pradze gościom, z Zachon» 
du, jesteśmy widzami częstego, niestety, dziś ob- 
jawu solidarnego wysiłku dwuch obcych sobie or- 
ganizjmów. państwowych dla utrudnienia żywego 
porozumienia pomiędzy narodami. Spodziewać się 
należy, że czas jednak zrobi swoje i w cjągu dwuch 
i pół miesięcy, pozostających do zjazdu, chwilowe 
przymierze polskiej biurokracji z czeskim Szowizp 
mem ulegnie rozbiciu, zwłaszcza jeśii bibljoteka- 
rze Polacy sprawę tę na łamach prasy we właś- 
ciwym tonie poruszą i w prawdziwym świetle przed 
stawią Aj LSA » 


toamna ia s? A A BIBIAJOTEKARZ. 


z Teatru. 
pMoralność pani Dulskiej“. 


Ostatnią premjerę sympatyczny nasz zespół 
zaliczyć sobie może do najchlubniejszych swych 
kart. Wystawiono znakomitą pełną humoru i jedno- 
cześnie pełną tragizmu apoteozę Kołtuństwa i Ka- 
pol „Moralność pani Dylskiej* Gabryjeli Za- 
polskiej. E 

Sztukę tą wszyscy chyba w Polsce, mający 
choćby skromne pretensje do kultury, znają, nie 
wszyscy jednak mieli sposobność widzieć ją na 
scenie i w dodatku widzieć ją w świetnem wprost 


„wykonaniu. Wystawienie przez zespół „Pani Dul- 


skiej* dowodzi jak poważnym czynnikiem kulturnym 
jest teatr w naszym mieście od tak dawna placów- 
ki tej pozbawionym. Nie będę pisał o samej ko- 
medji, zbyt wiele świetnych piór o niej pisało, 
Pragnę tylko kilka słów par a o wykonaniu. 
Nieśmiertelną Dulską kreowała p. Wisnowska. Ro- 
lę opracowała ona w każdym najdrobniejszym na- 
wet szczególe, nie zapomniała o najdrobniejszym 
rysie jej charakteru i dała postać pełną życia, nie 
wycinankę z papieru, komedjową bohaterkę, lecz 


WTOREK 
Grzegorza P. W., Urbana P. M. 
| w. słońca 6.$m.3%0. Zigi m. 35. 

Cw. 8.5m.3 pp. Z. g3 m. 12r. 


— Teatr Polski w Świetlicy. Dziś we 
wtorek poraz ostatni „Moralność pani Dulskiej“. 
W środę 26 b. m. ujrzy Światło kinketów te- 
atralnych, świetna komedja , salonowa L. Venne- 
nilla p. t. „Orzeł czy reszka”, która tyle hałasu 
uczyniła w Warszawie, parze wj Poznaniu etċ. 
Dość powiedzieć, że doskonała ta sztuka była 
raną bez przerwy prze% trzy miesiące w Teatrze 
Bolskim w Warszawie. JeSt to tak znany gwóźdź 
sezonu ostatniego. ak mówię wieści pozakuliso” 
we, obsada tej komedji to istne cacko, a grę ar” 
tystów jak znamy Z jaknajlepszej „strony. Kiero- 
wnictwo dokłada wszelkich starań, aby dać oprawę 
odpowiednią możliwą W warunkach pęerwycz 
teatralnego w Świetlicy. Premjera „Orła i reszki” 
będzie powtórzone w Ok i piątek poczem 
ustąpi miejsca komedji Dario Nicodemiego (autora 
Gałganka) p. t. „Nauczycielka* (sobotu 29 b. m.) i 


— 3-dniowy turniej siódemkowy piłki | 
nożnej w którym jak donosiliśmy w swoim cza” 
sie wzięły udział wszystkie kluby piłki nożnej 
Kalisza, zakończył się w poniedziałek walnem, 
Obszerne sprawozdanie podamy w najbliższym 
numerze gazety. | 


— Podatek obrotowy w miejsco” 
wości, pozbawionych kas skarbowych 
dla ułatwienia przedsiębiorstwom wpłat przyjmo” 
wany będzie przez oddziały P. K. O. 


— Kalisz uratował Łódź od głodu- 
8 wagonów mąki przybyło do Łodzi. Konieczność 
zaopatrzenia Łodżi w znaczniejsze ilości mąki, 
której brak dał się ostatnio w związku z wydarze” 
niami politycznemi, ludności we znaki — skłoniłś 
władze do podjęcia w tej sprawie energicznych 
zarządzeń. Na skutek tych zarządzeń groźba bra” 
ku mąki została całkowicie zażegnana. Stało si | 
to dzięki wysiłkom starosty kaliskiego p. Tułeckie” ' 
go, który na zwołanej z właścicielami młynów kon” 
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ferencji nakłonił ich do natychmiastowego załado- 
wania 8 wagonów mąki przeznaczonej dla Łodzi. 
Dostawa mąki została w ten sposób unormowana. 


— Zarząd Związku Zawod. Praoow- 
ników Handlowych, Przemysłowych i Biurowych 
m. Warszawy Oddział w Kaliszu zawiadamia ni- 
niej , że wyrw ke = mieści się' z 
ul ys Varszawskie est czynny z tkiem 
świąt od godz. 10—1 i od 4—7 „arp wyją 
= Zarząd ma nadzieję, że pracownicy umysłowi 
rozumiejąc. obecne ciężkie położenie licznie za- 
piszą się na członków. 


— Maturzyści Ki. Villa, VIllb Gimn. 
Państw. im. Tad. Kościuszki. Viil a. 
1) Albrecht Wilchelm, 2) Bojarynow Mikołaj, 3) 
Branik Zbigniew, 4) Charszewski Adam, 5) Che- 
chłacz Stefan, 6) Chmielnicki Henryk, 7) Fiwst 
Izrael, 8) Góralski Mieczysław, 9) Hofman Jan, 
10) Kohn Wolf, 11) Kowalski Samuel, 12) Kola- 
nowski Zdzisław, 13) Kurzaj Jan, 14) Lewandowski 
Michał, 15) Messing Michał, 16) Paroński Józef, 
17) Pleśkiewicz Zygmunt, 18) Polański Marjan, 19) 
Piaskowski Jan, 20) Podchlebnik Leib, 21) Seife 
Moryc, 22) Stępień Władysław, 23) Swiątczak 
Adam, 24) Szypowski Tadeusz, 25) Weintraub 
Zygmunt, 26) Wyszomirski Jarosław, 27) Zdzien- 
nicki Jan, 28) Zielonka Kazimierz. 


Wilib. |) Bieńkowski Stanisław, 2) Czerwe- 


ny Alfred, 3) Chojnowski Adam, 4) Dybek Tadeusz, 
5) Goliński Tadeusz, 6) Głowieńkowski Czesław, 


7) Krajewski Alfred, 8) Laskowski Tadeusz, 9) Ła- 


piński Tadeusz, 10) Matuszek Walenty, 11) Moty- 
lewski Jerzy, 12) Okoński Władysław, 13) Orłowski 
Zygmunt, 14) Owoc Jerzy, 15) Pasik Franciszek, 
16) Pasik Józef, 17) Pietrzak Franciszek, 18) Py- 
_tasz Józef, 19) Siwiński Marjan, 20) Sobczyńs 
Hieronim, 21) Spychalski Zygmunt, 22) Swierczewski 
Tadeusz, .3) Szadkowski Kazimierz, 24) Schmidt 
Tadeusz, 25) Trapszo Emiljan, 26) Wyganowski Jan, 
27) Wyrembowski Eugenjusz, 28) Zatopiański Ka- 
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— Weterynarz wiejski, dr. med. we- 


terynaryjnej S. Gracz. Część |. O zaraźliwych cho- 
robach zwierząt domowych. Wydawnictwo Bibljo- 
teki Oświaty Ludowej w Wąbrzeźnie. Cena 60 gro- 
szy z przesyłką pocztową. 

Pożyteczne to wydawnictwo, stawiające sobie 
za zadanie szerzenie oświaty i wiedzy fachowej 
w najszerszych warswach ludu naszego, wypuściło 
„pod powyższym tytułem swój szósty z kolei numer. 


e x szura ta, napisana przez znanego ze swych 
prac d-ra Gracza, opisuje w przystępny sposób 


wszystkie prawie, najczęściej występujące zaraźli- 
we choroby zwierząt domowych. Poucza ona; jak 
rozpoznawać chorobę w samym początku jej ro- 


TAGADKOWE MORDERSTR( 
m Powieść z życia | amerykańskiego. 


rg Opuściła ją wszelka myśl o oporze. Poco? 
to "chciał wiedzieć? — Czy to, kto zabił lę kreatu 
- rę? O lak, o tem mógł się dowiedzieć! — 
(0 Usłyszała sama własne westchnienie, | west- 
chnienie njeskońúczonej ulgi 1 pra0r „chwilę CZU 
ik się wypoczęta, wolna od olbrzymiego ciężaru 
_ który dźwigała długo bez zapału i pod przymu- 
“sem. Dlaczego patrzał tak na nią bezustannie? 
Dlaczego twarz jego opromieniał uprzejmy u- 
śmiech? Zaiste, nje było to nic pocieszającego! 
|) Zahuczała na ulicy syrena samochodowa. Był 
"to przeraźliwy dźwięk, jak gdyby wiatr rozdzierał 
t kawałki krótki, czysty ton: Usłyszała oddech 
' Dardena i nagle wyprostowa»a Się, sama próbując 
-odetchnąć i sapiąc z okropne] trwogi. W, twarzy 
jego przebijał się rys współczucia, ale współezu 
"cie to nie ukrywało wewnętrznego Jego zadowole- 
mia. Oczy jego błaszczały, jak nigdy. Były jąk 
_Fefieklory, pomyślała — reflektory duszy! 
$> Krzyknęla rzuciła się naprzód i stanęła. Za- 
kryla usta rękami, oddech palił się w jej gardle 
-a wargi”jej były tak suche, jak gdyby spaliło je 
À zżarzone żelazo. Wstał również i uśmiechnął 
się. wpatrując się w nią przeciągle jak kot. 
- Dłuższy czas oczy jej patrzyły Pytająco na 
niego. Potem pochyliła sie nagle ku niemu, wy- 


PZ KD 


Clągnęła błagalnie rękę zmuszając sie do zę- 
lęknionęgo szeptu. ; 

| — Teraz wie pan o wszystkielm! 

| — Tak — rzekł łagodnie, - teraz wiem. 

$: _ Cofnęła się i odeszła aż do stołu. Oparia się 
a brzeg i wyciągnęła drżącą rękę. Cała jej posta 


wyrażała tylko lękliwe błaganie. i 

— Cóż pan teraz zamierza uczynić ze mną 
pytała, a szept jej był dokładnie zrozumiały, 
Przekroczył pokój. Nie zdradził żadnym ru- 
hem. że słyszał co ona powiedziała. Twarz jego - 
byłą tak nieporuszona, iż nie mixt sił powtórzyć 
ego pytanis. Padia bezwładnie na krzeslo, 
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zwoju, jak chronić pozostały inwentarz od prze- 
noszenia zarazy, jak leczyć chore zwierzęta, względ- 
nie jakie środki stosować należy, aby zarazie za- 
pobiedz, wreszcie zaznajamia czytelnika z najważ- 
niejszemi przepisami ustawowemi o zwalczaniu 
chorób zakaźnych u zwierząt domowych. Jest więc 
ona niezbędną dla każego rolnika, zwłaszcza, że i 
cena jej dostepna jest dla każdego, nawet nieza- 
możnego gospodarza. To też życzyć należy, aby 
znalazła się ona w każdem kółku rolniczem, w 
każdej bibljotece szkolnej, a zwłaszcza w chacie 
każdego dbającego o rozwój swego gospodarstwa 
rolnika, Jest ona tembardziej na czasie, że zbli- 
żająca się pora letnia sprzyja wybuchom i szerze- 
niu + zaraźliwych chorób wśród zwierząt domo- 
wych. 


Kącik radjowy. 


Zmiany fal w stacjach angielskich. 
Stacje angielskie Loty pr wzamian starych na- 
stępujące nowe długości fal: Londyn 361.40; Aber- 
deau — 491,8; Belfast — 326,1; Birmingham — 
288,5; Bournamouth — 306,1; Glasgow — 405,4; 
Manchester — 384,6 i Newcastle 312,5. 


W SKLEPIE 


„GAZETY KALISKIEJ" 


AL. Józefiny i, 


jest do nabycia 


spis telelonów 


uzupełniony po dzień 1.III r.b. 
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Składajcie ofiary 


pa inwalidów wojennych. 


Gdy tak patrzyła na niego rozwartemi oczyma 
Darden zbliżył się do telefonu i ujął słuchawkę 
Nie palrząc w jej stronę czekał na odezwanie się 
centrali. 

A potem rzekł: 

--- Proszę powiedzieć ludziom, którzy czekają 
w: poczekalni. że mogą wejść na górę — do miesz- 
kania miss Haskell. i 

Odłożył słucnawkę i stał zamyślony głęboko 
przy aparacie telefonicznym. Przypomniał sobie 
wieczór w ciemnymi pokoju i owe irzy, słowa. które 
musnęły go jak dotknięcie piór: „On wraca!“ — 
Przypomniał sobie znów własne zmieszanie, gdy 
usiłował uświadomić sobie, czy isłotnie wyszep- 
tała le słowa. czy też w silnem napięciu chwili 
poddała inu tylko swoje myśli. 

mu sama zagadka powtórzyła się teraz. Czy 
siedząc w: tym głębokim cjenju, w pobliżu światła 
wymówiła jstotnie nazwisko, o które walczył przez 
cały ten długi, męczący tydzień? Czy, też nazwisko 
to wślizgnęło się do jęgo mózgu tylko pód wpły 
wem obopólnego podniecenia ? 

Ujrzat drgnienie jej ust i mimo mroku zauwa 
żył jak ruch muskułów podnosił i opuszczał skó- 
rę na jej podgardlu. 

Zerwał się. Jakto, a jeśli się jmylił, — jeśli 
myliła go siła pragnień, jeśli nie wymówiła żad- 
nego nazwiska? Zastanawiał się: Skoro ją teraz 
poproszę, aby powtórzyła, nie uczyni tego. Spoj- 
rzał na nią. Z opuszczonelmi oczymą i wpółprzyme 
kniętemi powiekami podobna byłą do śpiącej ko 
biety, tylko nie słychać było jej oddechu. Nawet 
pierś jej nie falowała. Blady spokój jej twarzy 
1 nieobecność jakiegoś ruchu w rysach mówiły, © 
rozpaczy. 

Była tak ogłuszona trwogą codzienną, że To- 
zum odmawiał jej posłuszeństyą. cóż ją jeszoze 
obchodziło, skoro wszystkie jej marzenia rózbiły 
się? Cóż ją jeszcze mogło obchodzić?? Cóż mogła 
jeszcze myśleć? La 

Doszedł do wniosku: Nie, nje powtórzy, jeśli 
ją zapytam. Muszę zdgć się na to, że słowa innych 


Wyłączna sprzedaż. 


BALTIC 


| najlepszy sprzęt, 
%4 szematy, komplety 

do budowy i | 
gotowe odbiorniki. 


Kalisz, Babina 1. 
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| DRUKARNIA - 
i INTROLIGATORNIA 
CATY RALISKIBJ: 


wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru- 
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile- 
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro- 
boty drukarskie i introligatorskie. 


Największa i najstarsza |: 
drukarnia w Kaliszul |, y 


Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych. ` 


Wykonanie druków punktu- 
aline I bardzo szybkie. 


skłońią ją do wyznania. Jest to jedyne moje i jej 
SZCZĘŚCIE, 
Litował się nad nią — nieskończenie z nią 
wspułczuł. * ! i 
Przez cały ten długi jmęczący tydzień współ- 
czuł z nią, jakkolwiek nie chcjała w to uwierzyć, 
ale nie tak silnie jak teraz, gdy chciął ją zmusić 
do imówienia. A] i 
« ROZDZIAŁ 23. 
Ponieważ służąca byłą nieobecna, Darden przy, 
Ponieważ służąca byłą nieobecna, Dar A 
wpuścił saua przybyłe z dołu osoby. Były tylk 
trzy: Buckner z zaczerwienioną i opuchniętą twą 


'rzą, któremu sama obecność w tym pokoju wy- 


dawała się groźna, kapitan Nash, który cieszył 
się najpierw na myśl o oczekujących go wypad 
kach 1 Marla Conner, silna brunetka, mala zgrab 
na, której oczy patrzyły pytająco na każdą ogląda 
ną twarz. N 
Luty Patton i Tom: Malloy, mieli również 
przyjść. Darden rzucił Nashowi pytające spo jrze- 
nie, na które kapitan policji odpowiedział szepr 
tem, biorąc go na bok, do wązkiego kórytarza” 
— Malioy przyprowadził Patton, stosownie do 
pańskiego zlecenia. Lada chwila nadejdą. | 
Skoro weszli do pokoju, miss Haskell siedzia- 
ła na górnyjm końcu szezlonga. Jedna jej ręką 
ściskała rękę miss Colwin, która usiadła obok ńiej 
Nie przedstawiano sję, ani nie pozdrawian”o. Mary 
patrzyła na pled leżący, u jej stóp, czarne jej po- 
wieki były. spuszczone. blada twarz nieruchoma, 
Darden myślał: Jeśli nie będzie mówić i nią 
wyzna wszystkiego, znajdę „się w trudnęm, —.; 
położeniu. Ale pocieszył się, jak poprzednio: Wi- 
działem, jak drgnęły muskuły jej szyji — jak po- 
ruszyły się jej usta! Zdradziła mi to! ` , 
Stał na dywanie przed oknem, i patrzał na jn- 
nych, jak mówca na swoje audytorjum. Búckner 
usiadł naprzeciwko szezlonga, tak, że świjatło laim- 
py znajdowało się między nim a Mary. Z prawej 
strony senatora, naprzeciw Dardena, po drugiej 
stronie stołu siedziała miss Conner. Nash oparł 
się o drzwi prowadzące na korytarz, 
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KALISKA MECHANICZNA FABRYKA 


Ogrodzeń Drncianych i Tkanin Metalowych | 


.KARDOLINSKI, 
KALISZ, 
wul. Nowo - Lipowa 27. 


NAWOZY SZTUCZNE 
WSZECHŚWIATOWO ZNANY 


CEMENT PORTLANDZKI krem CA ZIMI 
WAPNO BUDOWLANE CZĘSTOCHOW. || g23 
TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ (PAPA) | ŚR 

SKOŁĘ na DACHY 


WĘGLE GÓRNOŚLĄSKIE 
z głębokich kopalń KONCERNU GROGRESS, 


Poleca po cenąch najniższych: 0200 

KOMPLETNE OGRODZENIA 0007 

SPLOTY ` ROC i 

TKANINY > BETREN OOI 

a DRUT KOLCZASTY Ein 07 
AA KOBELKI it. p. 

R 566 a ei | POLECA: 


Wydzierżawienie TRUSKA WER! | 


NO8 
„ |30 na korzystnych warunkach U 
Wydział Powiatowy powiatu pleszewskiego wydzierżawi 


NEŁABOZECZENE 

po cenach konkurencyjnych. | | aeoyacw/e usuwa 
za gotówkę tegoroczny całkowity zbiór truskawek ze swych 
ogrodzonych plantacji, położonych w Pleszewie przy kościele 


i PIEGI, WĄGRY, 
BIURO ROLNICZO -HANDŁOWE "aż 


„W. WASZAKĆ” ||Eżżs28 


NY. znak fabr. 


św. Florjana. ZBCNYUA CM 
Przypuszczalny zbiór 6000 kilogr. *KOWALS NANA: 5 , ja 
Wi tyka fali: iodtalzewi ludlliezhty | przetarg na | canon CHEM PARMAC __ | Kalisz, Majkowska 10, tel. 31i. = Komnena ini 


SKŁADY: przy ul. Majkowskiej 10,| gmeapacu APTECZWYCH. 
` Poprzeczno-Dobrzeckiej 1 


przy. koleji z wt bocznica 191 (Ciechocinek — Pidsjinit 
| dla dzieci i młodzieży 

- D wej MARGULESOWEJ. 

Salon Opieka, dobre odżywianie, 

solanki, kąpiele słoneczne. 


| św iiryzjerski 1 * 
NATUGOWIECIH | sprzedam tanio (HLS SIĘ UGSYĆ? 

; ST NOGRAFJI wyucza wsżystkich z powodu prowadzenia L GRACJANA 
RKA"; War- 


listownie bezpłatnie, celem ; ; 
e| propagandy [Instytut  Stenograficzny y dwóch interesów: szawa, Swigtokrzyska 17, a wysłane 


| APKOWALSKI 


EB 

(aK) 
w wARSRAWIE sa „7 
AEE TDIR MAPE EAE: TLE 


sobotę, dmia 29 maja r.b, o godz. Il-tej przedpoł. 


przy św. Florjanie, 
Warunki ogłoszone będą przed licytacją. 
Pleszaw, dnia 18 maja 1926 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
464 (—) WIECZOREK. 


marzą AAC 
ZAKŁAD swej SA 

jnbilersko-złufniery i grawesti | ią i 

St. Prymasiewiez. e A2 


; BR j Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru- |-Wiadomość w Adm. „Gaz. Kaliskiej“. | Ci będą DARMO odnośne wskazówki 
w Kaliszu, plac św. Jdzefa1. 4 „jy/ $5 4 i Cza 26). owane 665 Prat 2 TSR 
- ATA | | sn ln 
Wykonywa wszelkie roboty - <s: 2 (AD a, ni | g ER AT eaa ta PUJ 
w zakres jubilerstwa wchodzące. "W Roat ., Pow. ye Sowa 
Biżuterja złota i brylantowa, zę 
sygnety herbowe rznięte w kamieniu, OBRĄCZKI ŚLUBNE GA 


oraz wszelkie reperacje i przeróbki ze! swoich i powierzonych 
materjałów. 
+ Na obecny sezon sportowy polesan "się z wykonaniem 


wszelkich żetonów, odznak spórtowych, medali, gwoździ na sztan- SKŁAD MATERJ AŁÓW PIŚMIENNYCH 


dary w srebrze, złocie i emalji. Wszelkie grawirowania napisów, 
wanna 


oraz stemple w metalu do tuszu i laku. . uj e E EIE ET A E AARE e Z NIE vats can iiy EE r; aż 
wer- Kupuje złoto i srebro po cenach najwyższych. -wma Q AZ MARA K ALIS KIE J 
UWAGA: Obrączki ślubne dla przyjezdnych A + | " 


poczekaniu. Sr. OGR."OPP. 


PORZ YW" 


ornar ZWANA ppaęgązy — CS OGR zo raw czerw RR 
; | m stra POLECA: 
Komitet Resursy Obywatelskiej - Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 
1 iadamia P.P. OE 2 pana Souza powa m n w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
se. POD oby odzie: 5-ej pd i oludnie okala armies 1 koper tach 10x10 — od 1. zł. 
z następującym porządkiem dziennym. Kałamarze ozdobne. 


1) Zagajenie Zebrania przez Prezesa; ý Ą A y e 
2) Sprawozdanie z działalności za 1925/26 rok; Pióra wieczne oryginalne „Osmia*, „Penkala 


3) Zaakceptowanie postanowień Komitetu co do regu- Aia i inne — od 5 zł. 


laminu wewnętrznego; 5 ż A ni 5 
4) Wybor Komitetu na miejsce ustępującego; Bilety WE towe. Garnitury p iśmienne. 
5) Rozpatrzenie projektu statutu: | Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen-. 
6) Wolne wnioski. kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy- 
UWAGA: O ile zebranie w powyższym terminie nie dojdzie do skutku, l $ zoryki 
odbędzie się tegoż dnia o godzinie 6-ej ponowne zebranie, które p M ż 
będzie ważne bez względu na liczbę przybyłych członków. `. Kalendarze. wieczne, ścienne, terminowe i inne, 


, KOMITET. |  QGustowne kosze do papierów. 
| Ramki wm formatów do Heim od60 g. sz. 
| | Ba Albumy do pocztówek, fotogratji i poezji. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, ] , ŁA 
Józef Motylewski. zamieszkały w. Kaliszu przy ulicy Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki. Hyhaa 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 31 maja . / Książki handlowe do buchalterji podwójnej ` 
1926 r. od: godziny 10-ej | w Kaliszu pa uli- g i amerykańskiej, 
cy Szopena pod Nr. 4, odbędzie się sprzedaż przez d RER | 
leytację. ruchomości, a mianowicie: mebli należących ah wadi 
Ark Sa LG Bolt. Pm T : oryginalne egipskie i francuskie. 
"Na zasadzie art. 1070 ust. post. cyw., licytacja 
może być rozpoczęta i niżej szacunku. 
Kalisz, dn. 20 maja 1926 r. 


Komornik Sądowy (=) J. Motylewski. 
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